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11 Warszawo, czwartek 8 lutego 1951 r.Rok VI

Czytelnicy „Przeglądu Sportowego*  zdecydowali: „Przegląd" CWKS szczegółowo wertowany przez hokeistów no Torkaclo 
w dniu otwarcia turnieju. Foto Seko-WAF

LRAKOCZY NAJLEPSZA WSROD NAJLEPSZYCH 1950 R.
Taniec hokeistów 11 zrzeszeń na Torkacie

W POIANA: ZSRR 14 ZŁOTYCH MEDALI - POLSKA 4
Dziedzic mistrzem

Gwardia - Sial 7:6kombinacji alpejskiej
POIANA STALIN, 7.2. (Tel. wł.) —

3 srebrne, 6 brązowych).
Wielki triumf odnieśli 

medali.
W ostatnim dniu IX Zimowych Akad«

ta, mimo niesprzyjających 
konkurencje: bieg na 30 kn

Po trzech meczach-42:6!
Reprezentant Europy przegrywa

z Szoczikasem

Dowidzenia 
w Berlinie...

Pięściarze CWKS 
w I lidze

Największa niespodzianka turnieju

Wysiłki 
kenkursu-plebiscytu
KONKURS - plebiscyt zakończo­

ny! Komisja konkursowa pod­
sumowała wyniki głosowania naszych 
czytelników, którzy nadesłali 5.703 
kuponów. W rezultccie głosowania 
lista kolejności i punktów 
szych sportowców polskich 
stawia się następująco:

1. HELENA RAKOCZY
2. EMIL KISZKA
3. WŁAD. SKONECKI
4. IRENA KEMPÓWNA
5. ZYGMUNT CHYCHŁA
6. MAGD. BREGULANKA
7. ALFRED SMOCZYK
8. GOTFR. GREMLOWSKI
9. GERARD CIEŚLIK

10. WACŁAW WRZESIŃSKI
11. Henryk Borucz
12. Jadwiga Jędrzejowska
13. Stefania Reindlowa
14. Alfred Brzuska
15. Edward Adamczyk
16. Janusz Kasperczyk
17. Jerzy Jurewicz
18. Franciszek Szymura
19. Zdobysław Stawczyk
20. Aleksy Antkiewicz
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Oziębić i GrochSsh pierwsi 
w z jeździ©

POIANA STALIN, 5.2. (Tel. wł.) — 
Wielkim sukcesem naszych narciarzy 
zakończył się rozegrany w-poniedzla 
łek zjazd otwarty i do kombinacji 
alpejskiej. W konkurencji taj za­
wodnicy polscy' zdobyli 2 złote i dwa 
srebrne medale, wyprzedzając wie­
lu doskonałych przeciwników.

W zjeżdzie dla mężczyzn, na tra- 
sńe 2 400 m startowało 70 zawodni­
ków. W konkurencji tej nasi zjazdów 
cy pojechali odważnie, pokazując 
dobrą technicznie jazdę. Zwłaszcza 
dobrze pojechali Dziedzic i Rój,

Wyniki z|azdu mężczyzn: 1. Dziedzic Pol.
- 1:52,5, 2. Rój Pol. - 1:52,7, 3. Angelow 
Bulg. — 1:53,?, 4. lupon Rum. — 1:55,0, 5. 
Kalpala Fin. — 1:56,0, 6. Samek-Gąsienica 
Pcl. — 1:56,5.

Daszo lokaty Polaków: 10. J. Marusarz— 
1:57,2, 13. Popieluch — 1:57,8, 14. Czar­
niak — 1:58,0, 15. Obrochta — 1:58,0. Naor- 
niakowski z czasem 2:01.? i Gogulski z cza­
sem 2:18,? sklasyfikowani zostali w l.-zeciej 
dziesiątce zawodników.

Zjazd kobiet zakończył się rów­
nież sukcesem naszych zawodniczek, 
które na tej samej trasie co męż­
czyźni zajęły dwa pierwsze oraz 
czwarte i piąte miejsca.

Zawodniczki polskie wykazały do­
brą formę, a na szczególne wyróżnię 
nie zasługuje Stepkówna, specjalist­
ka od biegów, która i w zjeżdzie za­
prezentowała wysoką klasę, ulegając 
doskonałej Czechosłowaczce Mosero- 
vej zaledwie o 0,08 sek. Aby stwier­
dzić prawidłową kolejność zawodni­
czek w klasyfikacji, komisja sędziów 
ska musiała użyć specjalnego aparatu, 
rejestrującego czas przybywającej 
na ,metę zawodniczki. Stopery ręcz­
ne nie wykazywały tak minimalnej 
różnicy.

Wyniki zjazdu kobiet: 1. Grocholska Pol.
- 2:14,0, 2. Kowalska Pol. - 2:17,2, 3. Mo- 
sorova CSR - 2:17,50. 4. Stepkówna Pol - 
2:17,58, 5. Kodelska Pol. — 2:18,4, 6. Par- 
mova CSR - 2:19,2.

Doskonała zawodniczka węgierska 9zen- 
dredy zajęła ósme miejsce z czasem 2:28,?. 
Na dziesiątym miejscu znalazła się Baków- 
na Poi. — 2:29,8, na dwunastym Bujaków- 
na Pol. — 2:36,2.

Podział medali 
w Polana

Okrsssid turniejowe
„Klatka" dla odsiadywania minut 

karnych cieszy się sporą popular­
nością. Wielu zawodników,, scho­
dząc z lodu, robi jednak miny nie­
winiątek, mając pretensje do sę­
dziów, a nie do siebie.

— Nie martw się, cdpoczniesz 
trochę — mówi w takich momen­
tach wielu działaczy, zamiast wy­
raźnie wyjaśnić graczowi za co go 
usunięto.

Uczmy się na wzorach radzieckich

Praca decyduje o sukcesie

Rozpoczęte w poniedziałek zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej przy­
niosły bezapelacyjny sukces zawodni 
kom i zawodniczkom radzieckim. W 
każdej z czterech rozegranych kon­
kurencji reprezentanci ZSRR zajęli 
7 pierwszych miejsc, uzyskując przy 
tym wyniki rzadko notowane na lo­
dowiskach europejskich.

SfO m kobiet: 1. Donczenko ZSRR — 4?,?, 
2. Bogdanowa ZSRR — 50,1, 3. Awdonina 
ZSRR - 50.2.

1.500 m kobiet: 1. Menszowa ZSRR — 
2:44,7, 2. Awdonina ZSRR — 2:45,0, 3. Bog­
danowa ZSRR — 2:49,0.

500 m mężczyzn: 1. — 2. Seiglejew I Grl- 
szi*  ZSRR — po 42,9, 3. Pawłów ZSRR — 
44,4.

W OSTATNICH latach zwrócił 
ita siebie uwagę młody nar­

ciarz, mistrz sportu W, Oliaszew, 
Przyczyną tego były jego zwycię­
stwa na wszystkich bez wyjątku 

dystansach. Niektórzy „specjaliś- 
liści“ nazywają niekiedy Oliaszewa 
„zdrową maszyną" i usiłują wyjaś­
nić jego sukcesy niezwykłą siłą 
Oliaszewa.

Czy to jest prawda 1 Na pewno 
nie. Oliaszew posiada wspaniale wa 
runki fizyczne, podobne jednak ma 
ją jego konkurenci, których on 
zwycięża.

Ci „specjaliści" nieć hcą zrozu­
mieć, że skromny i pełen woli zwy­
cięstwa Oliaszew w ostatnich czte 
rech latach zrobił tak wielkie 
postępy dzięki żmudnej i wytrwałej 
pracy, dzięki wspaniałemu opano­
waniu wszystkich tajników narciar 
stwa.

Jak wygląda technika biegu Olia 
szewa na nartach? Oto poszczegól- 

. ne fazy.
1, Pchniecie lewą nogą i prawą 

ręką zakończone, Noga została wy­
prostowana a ręka wyciągnięta do 
tyłu, Lewa ręka jest podniesiona 
teraz do przodu, środek ciężkości 
przenosi się na prawą nogę i 01- 
liaszew zaczyna się na niej ślizgać.

2, # rezultacie silnego pchnięcia 
leioa narta oderwała się od śniegu. 
Narta dotyka śniegu tylko swoim

5.020 m mężczyzn: 1. Golowczenko ZSRR— 
4:5?,7, 2. Pewlow ZSRR — 5:03,0, 2. Berezin 
ZSRR - 5:07,5.

Tego samego dnia odbyło się spo­
tkanie delegacji drużyn Polski, Ru­
munii, CSR i NRD. V7 niezwykle ser 
decznej atmosferze przedstawiciele 
młodzieży akademickiej tych krajów 
spędzili kilka godzin na przyjaciel­
skiej pogawędce, a następnie po od­
śpiewaniu ludowych pieśni polskich,

mieckich, zakończyli wspólnie spę­
dzony wieczór odśpiewaniem hymnu 
młodzieży

Biagaii? iia sziymydi Rogach...
z radzieckim treneremlozmowo

POIANA, 7.2. (Tel. wł.) — Tre­
ner radziecki Letford zadowolony 
jest z wyników łyżwiarzy radziec­
kich. Cała drużyna spisała się jego 
zdaniem doskonale. Wszyscy za­
wodnicy zajmowali nic tylko pier­
wszo miejsca, ale osiągali wyniki 
na poziomie międzynarodowym, w 
biegach zwłaszcza na 500, 1.500 i 
3 tys, ni. Najlepszymi łyżwiarza­
mi w wyrównanym zespole radzicc 
kim byli 19-letni Griszin i Gcłow 
czenko. Doskonale spisała się rów­
nież drużyna łyżwiarska z 18-letni 
mi Donczenko i Menszową na cze­
le. Do Igrzysk sportowcy radziec­
cy przygotowywali się już w lccie. 
Przeprowadzano ćwiczenia gimna­
styczne, konkurencjo Ickkoatletycz 
ne oraz kolarstwo i pływanie.
Wyniki uzyskane przez zawodnicz 

kj radzieckie dowodzą, jak twierdzi 
trener, że dziewczęta te mogłyby z 
powodzeniem startować na mistrzo­
stwach świata. Trener Letford przy­
pomina, że podczas mistrzostw świa­
ta w jeździe szybkiej 17-letnia Men 
szowa zajęła trzecie miejsce wśród 
juniorek w biegu na 5 tys. m. Do­
tychczas Menszowa trenowała długie 
dystanse. Obecnie jednak, dzięki wy­
tężonej pracy, poprawiła również 
sprinty, co pozwoliło jej uzyskać do­
bre miejsce w ogólnej klasyfikacji 
Igrzysk.

Zapytany o znaczenie Igrzysk tre­
ner Letford oświadczył, że umożli-

dziobem. Ciężar ciała spoczywa na
prawej nodze, lewa ręka miękko 
stawia kijek w najbardziej wygod­
nym położeniu (przy dziobie w przód 
wy suniętej narty), Prawa ręka 
rozluźniona miękkim ruchem pod­
nosi się do przodu.

S. Ślizganie na prawej narcie 
przedłuża się. Lewa noga dociąga­
na jest do prawej. Prawa ręka ze 
stopniowym wzrostem siły wykonu 
je podpór. U większości narciarzy 
pchnięcie zakańcza się już w tym 
położeniu, co jest błędne. Oliaszew 
dopiero od tego momentu wkłada 
w podpór całą siłę. Lewa ręka prze 
dłużą ruch do przodu. Wszystkie 
mięśnie są rozluźnione. Oliaszew 
odpoczywa.

J>- Następne pchnięcie prawą no­
gą. Oliaszew napięty jest jak sprę­
żyna gotowa do rozkręcenia się. Le 
wą nogę dociąga do prawej nieco 
wysuwając ją w przód i przygoto­
wuje ją do przyjęcia ciężaru ciała. 
Prawa noga rozpoczyna pchnięcie. 
Lewa ręka od biodra przesuwa się 
dalej do tyłu z niewielkim zwrotem 
kiści do wewnątrz; pchnięcie osią­
ga maksymalną siłę. Prawa ręka 
podnosi się do przodu.

Ta technika plus racjonalny tre­
ning zrobiły z radzieckiego narcia­
rza rekordzistę, wielokrotnego mi­
strza ZSRR i mistrza świata.

W slalomie Grocholska - 30 mairaw piechclt; pod w;...

ZSUł w Poianas 7 łyżwiarzy

1 pfeswsifch miejsc!
drugie miejsce, zdobył tytuł Akade 
mickiego Mistrza Świata kombina

POIANA STALIN, 6.2. (Tel. wł.) W 
szóstym dniu Akademickich Zimo­
wych Mistrzostw Świata rozegrano 
slalom dla mężczyzn i kobiet punkto 
wany do kombinacji alpejskiej. Na 
starcie slalomu męskiego stanęło 28 
zawodników. Trasa była ciężka, 
szczególnie koło siódmej bramki oćl 
końca, gdzie wskutek promieni sło­
necznych śnieg topniał, tworząc ro­
dzaj rowu. Zjeżdżający zawodnicy 
zmuszeni byli przeskakiwać to miej­
sce i liczne upadki pogarszały ich 
wyniki.

Trasa slalomu miała 400 m długo­
ści przy różnicy wzniesień 150 m. Naj 
lepszy czas w tej konkurencji uzy­
skał Rumun Bara 1:37,4 (48,0 i 49,4). 
Na drugim miejscu uplasowali się 
Dziedzic — 1:39,6 (49,4 i 50,2), 3) Kai 
pala (Pini.) — 1:42,4; 4) Boh Dalek 
(CSR) — 1:44,6; 5) Rój — 1:45,1; 6) 
Popieluch — 1:46,0; 7) Juga (Rum.) 
— 1:46,4; 8) Dymitrow (Bułg.) —
1:46,6. Józef Marusarz był dziewią­
ty, a Fronek Gąsienica dziesiąty.

Stefan Dziedzic, który Wygrał 
bieg zjazdowy, a w slalcmic zajął

wiły one studentom państw demokra 
cji ludowej i krajów kapitalistycz­
nych zaprzyjaźnienie się, poznanie 
warunków w jakich żyją. Zacieśnia­
jące się coraz bardziej więzy przy­
jaźni między sportowcami różnych 
krajów, służą jednocześnie ich dąże­
niu do utrzymania pokoju.

Trener radziecki Garpow jest za­
dowolony z wyników osiągniętych 
przez biegaczy. Podkreśla on, ,że do 
zawodów sportowcy radzieccy przy­
gotowywali się b. poważnie, po raz 
pierwszy bowiem startowali w Igrzy 
skach akademickich i nie wiedzieli 
na jak silnych przeciwników natra­
fią. Wśród uzyskanych wyników tre­
ner radziecki podkreśla szczególnie 
osiągnięcia Oliaszewa, Terentiewa i 
Morozowa. Zawodnicy ci startowali 
po raz pierwszy na międzynarodo­
wych zawodach i mimo dość ciężkich 
warunków potrafili uzyskać wyniki 
wysokiej klasy, jakich dotychczas u 
siebie nie osiągali. M. in. zwycięzca 
biegu na 18 km Oliaszew poprawił o 
ponad 2 min. najlepszy dotychczaso­
wy czas Związku Radzieckiego na 
tym dystansie,'choć w Poianie trasa 
była trudniejsza.

Z zawodników zagranicznych do 
biegu najlepiej przygotowani byli Fi 
nowie, Czechosłowacy i Rumuni.

Ci ostatni przygotowywani byli 
przez trenerów radzieckich, którzy 
pomagali w ten sposób młodej dru­
żynie rumuńskiej zdobyć odpowie­
dnie wyszkolenie techniczne i uzyski 
wać wyniki na dobrym poziomie. 
KILKA SŁÓW O NAS

Polacy, w przeciwieństwie do 
zjazdów i slalomu, w których pre­
zentują wysoki poziom, wyraźnie 
zaniedbali biegi. Jako główr.ą wa­
dę naszych zawodników treeer ra­
dziecki wymienia złą pozjreję (szty 
wae nogi zamiast lekko zgięte, 
przy w przód pochylonym tułowiu)

Kondskowtt 
bija rekord 
hukowej

MOSKWA. Z okazji otwarcia nowo­
czesnego lodowiska w stolicy Republiki 
Kirgiskiej Alma-Ata (na wys. 1650 m 
ponad poziomem morza) odbyty się wiel­
kie zawody łyżwiarskie w jeździe szyb­
kiej ź udziałem czołowych zawodników 
i zawodniczek radzieckich.

No zawodach pobito 6 rekordów 
Związku Radzieckiego, z których jeden 
lepszy jest od oficjalnego rekordu 
świata.

Reprezentantka Leningradu Kcnda- 
kowo ustanowiła nowe rekordy ZSRR 
w biegu na 500 m wynikiem —- 47,6 
sek. oraz w biegu na 1.000 m — 
1:36,8 min. Ton ostatni rezultat lep­
szy jest od dotychczasowego rekordu 
ZSRR laskowej o 4,4 sek. oraz od re­
kordu świata Schon — Nielsen (Nor­
wegia) — o 2,4 sek. Kondckowa po­
prawiła również o 2,5 pkt. rekord 
ZSRR w wieloboju łyżwiarskim, uzy­
skując 210,413 pkt.
W konkurencji męskiej trzy rekordy 

ZSRR pobił Proszin (Moskwa): w biegu 
na 1.500 m — wynikiem 2:17,2 min., 
w biegu na 5.000 m—8:23,5 min. brąz 
w wieloboju łyżwiarskim—195,933 pkt. 

oji alpejskiej.
W slalomie kobiecym najlepiej z 

naszych zawodniczek wypadła Kodel 
ska, która zajęła czwarte miejsce. 
Grocholska pojechała w pierwszej 
kolejce pewnie i uzyskała najlepszy 
czas z Polek 56,0. Ponieważ Mose- 
rowa (CSR) uzyskała lepszy od niej 
wynik 52,5. Polka w drugiej kolejce 
pojechała bardzo ostro. Niestety upa 
dła, musiała 30 metrów wracać pod 
górę, aby prawidłowo minąć bramkę, 
za której ominięcie otrzymała 5 sek. 
karnych. W rezultacie otrzymała sła 
by czas 1:20,9, który pozbawił ją pew 
nego drugiego miejsca kombinacji 
alpejskiej.

Oprócz zwyciężczyni slalomu Mo- 
serewej debrze pojechała Szendredy 
(Węgry), która uplasowała się na dru 
gim miejscu.

Moąerowa, CSR — 1:48,3 2) Szen­
dredy, Węgry — 2:04,4 3) Parmova, 
CSR — 2:05,9 4) Kodelska — 2:11,5 
5) Kowalska — 2:14,6 6) Elmar, CSR 
— 2:19,6 7) Grocholska — 2:21,9.

zin ?:04,?:
V7 punktacji ogólnej: 1. Golowczenko 

194,660, pkt., 2. Pawłów 194,757, 3. Sergie- 
Jew 195,980, 4. Griszin 196,443, 5. Mamonow 
197,722, 6. Berezin 198-.840.

W jeździe szybkiej mężczyzn star­
towało 18 zawodników reprezentują­
cych ZSRR, Włochy, CSR, Węgry i 

■ Rumunię.
Narciarki radzieckie znowu po­

twierdziły swą bezapelacyjną wyż­
szość w biegach. W biegu na 8 km 
zajęły sześć pierwszych miejsc na 17 
startujących zawodniczek z Finlan­
dii, CSR, Węgier, NRD i Anglii.

Wyniki: 1.' Tołmaczewa — 40:29, 2. Wan- 
wina — 41:19, 3 I 4. Balowlewa i Jarmolen- 
ko — po 42:48, 5. Sarewa — 43:50, 6. Po­
powa 44:59.

oraz niewykorzystanie zarówno od­
bicia z nogi zakrocznej, jak i kij­
ków. Kijki są prowadzone tylko 
do biodra, natomiast u klasowego 
biegacza ręka powinna przechodzić 
znacznie dalej do tyłu.

Obaj trenerzy podkreślają ser­
deczne przyjęcie z jakim spotkali 
się ze strony startującej młodzieży. 
Wspólne spotkania pozwoliły spor­
towcom radzieckim poznać się z 
kolegami z innych krajów, wymię 
nić poglądy, by po powrocie do de­
mu opowiedzieć kolegom jak po 
przyjacielsku żyli na obczio stud?n 
ci różnych krajów. T. Sz.

Jo W...
Janów, to nie tylko sport. Janów, 

to „Kopalnia im. Wieczorka", w któ­
rej pracują znani w całej Polsce przo 
downicy pracy. Z „Wieczorka" wy­
szło wielu znakomitych racjonalizato 
rów, z „'Wieczorka" też są nasi spor­
towcy, którzy marzą jednakowo o 
sukcesach na lodowisku i w kopalni.

Wkrótce powstaną u nas produk­
cyjne brygady sportowców. Za kilka 
już może dni hokeiści będą rywali­
zowali z piłkarzami, pływacy z za­
paśnikami itd. — snuje swe myśli 
wiceprzcw. klubu Ganśiniec Walter, 
rodzony brat Fcrdka, pracujący tak 
samo na „Wieczorku".

Olwide łtirniejia
KATOWICE, 5.11 (tel. wł.). — „V/ 

Imieniu GKKF witam reprezentacje 
AZS, Zrzeszeń Sportowych Związ­
ków Zawodowych, CWKS i Gwardii, 
które za chwilę rczpoczną rozgrywki 
o mistrzostwo Polski na rok 1951 w 
hokeju—powiedział sekretarz Szem- 
berg.

Kte występuje 
eh Torkscie

Rozgrywki te są częścią organizo­
wanych w tym reku po raz pierwszy 
Zimowych Mistrzostw Zrzeszeń Spor­
towych, które stać się meją przeglą­
dem dorobku i osiągnięć ludowego 
sportu polskiego oraz manifestacją 
niJerozerwatnego powiązania ruchu 
sportowego ze zwycięsko prowadzoną 
przez naród Polski walką o realizację 
Planu 6-!etniego i o pokój.

Mistrzostwa rozgrywają się w 
chwili, kiedy wobec zbrodniczych 
knoweń i zbrodniczych czynów ame­
rykańskich imperialistów, konieczna 
jest mobilizacja wszystkich sił postę­
pu, skupienie ich wokół przodującego 
w tej walce Związku Radzieckiego i 
chorążego pokoju — Józefa Stalina.". 
Przy dźwiękach hymnu narodowego 

Woikowski i Jerzak wciągnęli na ma­
szty flagi narodowe.

Następnie, w imieniu sportowców, 
uczestników zimowych mistrzostw, prze­
mawiał Gburek I (Górnik)—przodownik 
pracy. Zapewnił on, że sportowcy polscy 
dołożą jak największych starań w walce 
o umasowienie sportu, przyczynią się 
do szybszej realizacji zadań Planu 6-let- 
niego. Imieniem sportowców polskich 
zaprotestował on przeciwko rozwiązaniu 
na terenie Francji przez rząd Plevena 
postępowych światowych organizacji 
młodzieżowych i Związków Zawodo­
wych.

(8. S.)

AZS - Jędriejczyk, Dzianet, Mazutklo- 
wleź, Iwanejiro, łącz, Urbański, Prymke, 
Andruszkiewicz, Chojnacki, Dybowski M., 
Zdonkiewlcz, Dworżyński, Czugajewski.

BUDOWLANI — Rajzer, Ciechowski, Dru- 
żyński, Trojanowski, Czech, Skromkiowlcz, 
Iwaficow, Facnsr I i II, Żolędziuk, Kublcz, 
Strociak, Szmyda, lalus, Walon.

CWKS — Przożdzlccki (lamer), Bronowicz, I 
Chodakowski, Więcek, Palus, świcarz, Do- ' 
lewski, ślusarczyk, Antuszewlez, Głowacki, * 1 2 
Ginter, Koporczyóski, Przybyłowski.

GÓRNIK — Węgrzyn (Gburok I). Janusze­
wicz, Ulman, Dangner, Pęczek, Polot, Gan- 
siniec, Gbuiek II, Wróbel II, Wróbel I, 
Wróbel III.

GWARDIA — Sienkiewicz, Czyżewski, Ka- 
rzyńskl. Mazur, Dziubiński, Cisowski, Kotm, 
Zieliński, Pytkicwiei, Koleba, Wltnicwskl,

KOLEJARZ — Trenk,-.Zieliński, Brzoski I, 
Kucharski, Głowiński, Dybowski, Rypyśó, 
Brzoski II. Osmański, Kukawka. Polak, Kwa-

W środę na Terkocie

STAL - Bratek, Imlolczyk. Matlak, Sker- 
iyński I, Bugdoł, Jasiński, Skarżyński II, ,

OGNIWO — Maciejko (Kapusta), Peter, 
Szwabsntal, Nowatorski, Kopczyński I, Hut- 
to, Gojny, Hanzllk, Paluch, Masełko, Wol- 
kowskl, Nikodemowlcz, Masaezyński, Kop- 
czyńskl II.

Budowlani — Wlóknlars 7:1 (1:0, 4:0, 2:1). 
Bramki dla Budowlanych: Czech — 3, 9kron 
kiewicz, Trojanowski, Zabuz i Pocwa I — 
po 1; dla Włókniarza — Szymański. Niespo­
dzianka wielkiego kalibru. Śudowlani za­
grali dobrze I odnieśli bezapelacyjne zwy­
cięstwo nad faworytem. (s. s.)

Nosi korespondenci z lodowiska donoszę

Mistrzynią kombinacji alpejskiej 
została doskonała Moserowa.

W jeździe szybkiej na lodzie repre 
zentanci ZSRR święcili dalsze wspa­
niałe sukcesy. Uzyskane przez nich 
wyniki są nowymi akademickimi re­
kordami świata. Ponadto dwukrotnie 
pobity został rekord ZSRR w biegu 
mężczyzn na 1500 metrów.

Najpierw ustanowił go Gołowczen 
ko, uzyskując czas 2:21,0, a następnie 
Griszin — 2:19,3. O wysokiej klasie 
łyżwiarzy i łyżwiarek radzieckich 
najlepiej świadczy fakt, że ze star­
tujących 7 zawodników i 7 zawodni­
czek zajmowało w każdej konkuren­
cji 7 pierwszych miejsc.

1003 m kob.: 1. Awdonina 1:43,2, 2. Don­
czenko 1:44,?, 3. Menszowa 1:45,0, 4. Bog­
danowa 1:45,3, 5. Postnikowa 1:46,0, 6. Leon 
tiewa 1:48,5.

3.000 m kob.: 1. Menszowa 5:55,5, 2. Aw­
donina 5:57,8, 3. Donczenko 6:01,?, 4. Bog­
danowa 6:03,3, 5. Czurkina 6:07,3, 6. Leon- 
tiewa 6:08,1.

W punktacji ogólnej: 1. Awdonina 216,433 
pkt., 2. Menszowa 217,150, 3. Bog’danowa 
212,633, 4. Donczenko 212,734, 5. Postnikowa 
225,617 i Leontiewa 230,800.

1.500 m mążcz.: 1. Griszin 2:19,3, 2. Go­
lowczenko 2:20,4, 3. Sergiejew 2:21,1, 4. 
Pawłów 2:22,1, 5. Berezin 2:22,2, 6. Mamo­
no*  2:22,8.

5.0C0 m mężcz.: 1. Golowczenko 8:44,1, 2. 
Pawłów 8:44,?, 3. Mamonow 8:52,1, 4. Ser- 
gicjew 8:55,3, 5. Blelajew ?:00,4, 6. Bere-

KATOWICE, 5.11. (Tel.
Górnik - Stoi 5:1 (3:0, i:i, 1!B). Bramki 

dla Górnika: Poleś 2, Gburek. Januszewicz. 
Pęczek po 1, dla Siali — Ska-żyński II. Sę­
dziowali: Zarzycki i Eberhardt.

Najbardziej interesująco zapowiadające 
się spotkanie I rundy mis'rzostw, ściągnę 
lo na trybuny Torkatu około 10.000 widzów 
(Połowę tego jak głoszą słuchy stanowili 
obywatele Janowa, z którego rekrutują 
się reprezentanci Górnika)'.

Stal już wygrywała z Górnikiem — mó­
wili zwolennicy Siali, Górnik odegra się 
za wszystkie porażki, dając dziś pokaz 
gry — twierdzili sympatycy Górnika. Ra­
cję mieli częściowo I jedni i drudzy, stal 
wygrywała z Górnikiem, ale grała wtedy 
znacznie lepiej niż w tym meczu. Górnik 
wziął rewanż, ale nie dal pokazu dobrej 
gry.

Kierownictwo Stali popełniło bardzo po­
ważny błąd, wystawiając Skarżyńskiego II 
do alaku. Reprezentant Polski jest gra­
czem, który musi rozkręcać się, aby na­
brać polnej szybkości I wtedy może być

Kierownictwo Stali pov/inno pamiętać, to 
właściwym miejscem dla „Hiika" jest linia 
obrony, choćby nawet Skarżyński II myślal, 
że Jego obecność w ataku wpływa na pod­
niesienie bojowych walorów zespołu.

Zwycięzcy gjali lepiej niż przed tygod­
niem z Włókniarzem, ale nie błysnęli jesz- 

I czo pełnią formy. W zespole ich wyróżnić 
'należy Januszewicza, który grał na obro- 
i nie bardzo dobrze. Spełniając swą roię w 
defensywie bez zarzutu, Januszewicz byl 
motorem wielu akcji ofensywnych I sam 
kilka razy pięknie wyjechał pod bramkę 
Stali.

Pierwszy atak Górnika nie bardzo rozu­
mie Gansińca. Partnerzy nie wiedzieli czy 
raidy Jego zakończą się strzałem, czy też 
podaniem. Odnosiło się wrażenie, że gdy­
by Poleś, kóry wykazuje znaczną poprawę 
formy, wiedział co zamierza Ganśiniec, 
zwycięstwo Górników byłoby znacznie wyż-

. (»- M
SLABY WYSTĄP CWKS

KATOWICE, 6.11. (Tel. wł.).
CWKS — Gwardia 5:0, (1:0, 2:0, 2:0). 

Bramki zdobyli: Głowacki, świcarz I Wię­
cek — po 1, Palus — 2. Sędziowali Micha­
lik I Bielecki.

Mecz ten miał odbyć się w niedzielę w 
Zakopanem. W ostatniej chwil! przełożono 
go jednak do Katowic, co zmusiło orga­
nizatorów do wyznaczenia początku spot­
kania... na 8 rano. Termin ten nie był 
szczęśliwy dia miłośników hokeja, którzy 
nie mogli go oglądać, i zdajo się w rów­
nym stopniu dla graczy, którzy poruszali 
się po tafli w dość ospałym tempie.

CWKS mający w swój drużynie wielu 
członków kadry narodowej oraz graczy z 
b. dobrą przeszłością hokejową byl zde­
cydowanym faworytem spotkania. Myślano, 
że CWKS rozniesie reprezentację Gwardii. 
A tymczasem na lodowisku było inaczej 
niż to można sądzić po wyniku. Gwardia 
ustępowała CWKS tylko nieznacznie.

(s. s.)

KOLEJARZ MIMO ZWYCIĘSTWA
NIE ZACHWYCIŁ

Kolejarz — AZS 11:4 (7:1, -2:1, 2:2). Bram- 
ski — 2; dla Kolejarza — Ómsański — 3, 
ski — 2; dla Kolejarza - Osmański — 3, 
Rypyść i Dybowski I — po 2, Zieliński, Po- 
lak, Kwaśniewski I Brzeski II — po 1.

Mecz odbył się przed południem i tafla 
lodowa wskutek operacji słonecznej po­
garszała się z każdą tercją. Stąd też wy­
nik jest po.niekąd rewelacją, jeśli się we- 
źmie pod uwagę formę obu zespołów.

Kolejarz reprezentuje średni poziom, pod 
czas gdy AZS należy do najsłabszych dru­
żyn turnieju. Kolejarze o formie których 
dotarły do Katowic fantastyczne wieści 
pierwszym występem pokazali, że wiado­
mości te były mocno przesadzone. Zawod­
nicy chociaż dobrze przygotowani kondy­
cyjnie wrócili do starej nawyczkl gry 
wszerz, co Już dzisiaj w naszym hokeju 
nie może przynieść sukcesów na większą 
skalę. (J. b.)

UNIA GROMI BUDOWLANYCH...
Unia — Eudoyriani 10:1 (8:8, 7:0, 5:1). 

Bramki dla Unii: Burda I lewacki — po 5, 
Jeżak — 3, Janiczko — 2, Pociecha, No­
wak, Csorich — po 1; dla Budowlanych: 
Trojanowski. Sędziowali: Ferenc i Roma-

Unia pokazała grę na dobrym poziomie, 
demonstrując hokej w nowoczesnym wy­
daniu. Wszyscy zawodnicy są w dobrej 
formie I prezentują się znacznie korzystniej 

przeszli gruntowną zaprawę pod okiem 
dobrego fachowca.

Bardzo dobrke grali Csorich, Lewacki, 
Burda i Szlendak w bramce. Osobne słowa 
należą się leżakowi. Miody ten zawodnik 
poczynił duże postępy w dziedzinie tech­
niki a przy tym zmężniał, nabrał pewności 
siebie i z nałożonych na niego obowiąz­
ków wywiązuje się bez zarzutu. Młodzi 
kryniczanie — Pociecha, Nowak, Prorok też 
wyraźnie się poprawili.

Budowlani mimo wysokiej porażki, po­
stawę swą sprawili milą niespodziankę. 
Nie zareprezentowali co prawda wysokich 
walorów technicznych, nia mniej dobrze 
jeździli na łyżwach, grali ambitnie i w wie 
lu akcjach widać było myśl przewodnią. 
Nie bez wpływu na wynik spotkania była 
stosunkowo słaba gra bramkarza.

(i- b?

...A OGNIWO - SPÓJNIĘ
Ogniwo - Spójnia 18:0 (6:0. 9:0, 5:0). 

Bramki dla Ogniwa — Paluch — 6, Huta- 
5, Woikowski — 3, Masełko — 2, Gojny 
i Masaczyński — po 1. Sędziowali: 
Eborhardt i Przewięda.

Ogniwo nio miaio większych trudności 
z przeciwnikiem,. Drużyna kierowana przez 
Michalika popełniła stosunkowo niewiel­
ką ilość błędów taktycznych. Zawodnicy 
dobrze pouczeni polraiią na meczu wyko­
rzystać wiadomości zdobyte na treningach. 
StęG też gra Ogniwa pełna myśli i uda­
nych pociągnięć strategicznych jest mila 
dla oka.

Ogniwo gra trzema atakami przy czym 
pierwszy w składzie Paluch, Masełko, Wol- 
kowski jest najlepszy. O strzelcu 6 bra­
mek Paluchu ostateczną opinię wydamy po 
dokładniejszej obserwacji na tle silniej­
szego przeciwnika.

Spójnia wypędla blado; umiejętności 
techniczno słcbiutkle nie pozwalają naweś 
na ambitną grę. (j. b.) ,
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Wyniki konkursu — plebiscytu „Przeglgdu Sportowego"

Mena Rakoczy - najlepszym sportowcem w 1950 r.

1. Helena Rakoczy 
pkt. 53.096

2. Emil Kiszka
pkt. 45.580

3. Władysław Skonecki 
pkt. 42.220

4. Irena Kempówna 
pkt. 30.056

5. Zygmunt Chychła 
pkt 28.319

Po trzech latach prowadzi
Na 5703 
odpowiedzi 
20 dobrych

Na konkurs-plebiscyt na najlep­
szego sportowca Polski w roku 1950 
przysłano 5.703 odpowiedzi. Jede­
naście z nich unieważniono, ponie­
waż czytelnicy głosowali niezgod­
nie z regulaminem konkursu (wy­
mieniano np. nazwiska nieistnieją­
ce lub nieaktualne, nazwy klubów, 
nie typowano pełnej dziesiątki).

Odpowiedzi, nadesłanych nie na 
kuponach (w ilości SS) nie braliś­
my również pod uwagę.

Odpowiedzi tzw. trafnych, zgod­
nych z ostateczną kolejnością, na 
desłano 20. Dwie z odpowiedzi zo­
stały wyeliminowane z losowania o 
pierwszą nagrodę, ponieważ autor 
nadesłał trzy prawidłowo ustalone 
listy.

Autorem tych trzech trafnych 
odpowiedzi jest Jan Szymaniak.

PUCHAR „Przeglądu Sportowego" 
dla najlepszego sportowca Polski 

w latach 1948 — 1952 czeka na wła­
ściciela. Miniatury jego są już
daniu Antkiewicza i Stawczyka. Za zdo­
bycie pierwszego miejsca w konkursie 
na rok 1950 otrzyma miniaturkę pucha­
ru zasłużona mistrzyni sportu Helena 
Rakoczy.

Po 3 latach walki o puchar na czoło 
wysunął się Skonecki. Zwycięzca David- 
sona i Asbotha zdobywca w tym roku 8 
pkt. za trzecie miejsce wysunął się przed 
dotychczas przodującego Adamczyka.

Skonecki i Adamczyk są- w pełni sił. 
W swej karierze sportowej nie powie­
dzieli oni ostatniego słowa. Jednego i 
drugiego stać na wyniki^ które sportowi 
polskierrfti powinny przynieśćwiele chwo 
ły. Stać na wysokie, wartośctawe rezulta- 
ty i innych, którzy w klasyfikacji za trzy 
lata znojdują się na czołowych pozy-

W tej chwili nie można przesądzić lo­
sów pucharu. Rok 1951 i 1952 mogą w

Władysław Skonecki ----- Rower------
pierwszą nagrodą

PODAJEMY poniżej zgo­
dnie z zapowiedzią li­

stę 20 nagród dla czytelni­
ków, zwycięzców w konkur­
sie - plebiscycie.

Oto pierwsza dziesiątka 
nagród:

1. Rower,
2. Komplet narciarski 

(narty i buty),
3. Buty narciarskie,
4. Piłka futbolowa,
5. Komplet siatkówki 

(piłka i siatka),
6. Piłka siatkowa,
7. Piłka siatkowa,

stanowią książki. O przyzna­

8. Komplet do ping-
ponga,

9. Komplet do ping-
ponga,

10. Komplet do ping-
ponga,

Drugą dziesiątkę nagród

niu nagród zdecyduje loso­
wanie.

klasyfikacji przynieść olbrzymie zmiany. 
Zależy wszystko od wyników, jakie będą 
osiągali czołowi nasi sportowcy. My ży­
czymy im — jak najlepszych rezultatów.

Klasyfikacja, po trzech latach walki 
o puchar „Przeglądu Sportowego" dla 
najlepszego sportowca Polski przedstawia 
się następująco:

pkt.

17. Magdalena Bregulanka 5
Teodor Kocerka 5

19. Gotfryd Gremlowski 3
20. Wacław Wójcik 2
21. Wacław Wrzesiński 1

Podajemy jeszcze wyniki głosowania 
w latach poprzednich:

3. Wajsówna 24.354; 4. Szymura 23.422; 5. 
Adamczyk 21.435; 4. Parpan 13.519; 7. Ve- 
rey 4.101; 8. Chychła 4.031; 9. Wójcik — 
4.452; 10. Skonecki 4.259.

ROK 1949

1. Władysław Skonecki 15
2. Edward Adamczyk 14
3. Alfred Smoczyk 11
4. Helena Rakoczy 10

Aleksy Antkiewicz 10
Zdobysław Stawczyk 10

7. Mieczysław Łomowski 9
Janusz Kasperczak 9

,.Emil Kiszka 9
Zygmunt Chychła 9

11. Jadwiga Wajsówna 8
Franciszek Szymura 8

13. Irena Kempówna 7
Tadeusz Parpan 7
Roger Verey 7

16. Gerard Cieślik 6

ROK 1948
1. Antkiewicz 29,395; 2. Łomowski 27.741;

1. Stawczyk 49.212; 2. Kasperczak 45.739; 
3. Adamczyk 40.074; 4. Smoczyk 34.053; 5. 
Skonecki 24.404; 4. Kocerka 21.405 ; 7. Cie­
ślik 14.235; 8. Verey 11.112; 9. Parpan 8.751; 
10. Szymura 4.858.

Historia 20
bezbłędnych kuponów

Czytelnicy glosowali
na 241 sportowców

PRZED miesiącem mniej więcej po­
daliśmy czytelnikom rezultaty po 

nadejściu pierwszych paruset kuponów. 
Kolejność była wtedy następująca: Ra­
koczy, Kiszka, Skonecki, Bregulanka, 
Kempówna, Chychła, Smoczyk, Gremiów 
ski, Cieślik, Wrzesiński, Adamczyk, Ka- 
sperczok, Szymura, Reindlowa, Jędrze­
jowska, Borucz, Jurewicz, Stawczyk, 
Antkiewicz, Łomowski.

Od czasu podania tej listy nazwiska 
pierwszej dziesiątki pozostały te same.
Zmieniła się jedynie ich kolejność.

Mówiąc o pierwszej dziesiątce noleży 
zaznaczyć, że odniosła ona w głosowa­
niu olbrzymi sukces. Rakoczy, Kiszka, 
Skonecki, Kempówna, Chychła, Bregu­
lanka, Smoczyk, Gremlowski, Cieślik i 
Wrzesiński zgromadziły 90% możliwych
do zdobycia punktów. Zaledwie 10% 
punktów zostało rozdzielonych między 
resztę sportowców. Fakt ten dowodzi
najlepiej, że dziesiątka ma zdecydowa­

Od 41 do 50: Dobranowska, Verey, 
Lesiński, Dobrowolski, Żymirski, Brun 
Stanisław, Wrocławski (motocyklista), 
Kolczyński, Wrocławski (łyżwiarz), Stat- 
kiewicz.

Od 51 do 60: Spychajowa, Englisz, 
Kielas, Wiśniewski, Otręba, Grzelak, 
Gansiniec, Dziedzic, Skromny, Głażew- 
ska.

Od 61 do 70: Korbon, Piątek, Krzyża­
nowski, Maciejko, Balcerek, Fokt, Pro- 
niewicz, Soczewiński, Ziajówna, Moroń- 
czyk.

Od 71 do 80: Suszczyk, Masłowski, 
Kiszkurno, Antczak, Parpan, Precel, 
Bek, Szneider, Hadasik i Praski.

Od 81 — 90: Dąbrowski, Skarżyński, 
Moderówna, Potrzebowski, Tajner, Zię­
tek, Sobik, Zakrzewska, Gaj, Gaca.

Od 91 do 100: Nowara, Grzywocz, 
Zabłocki, Wojewódzka, Wróbel, Gędłek, 
Jaworski, Gołaś, Hennek, Rybicki.

KIEDY komisja konkursowa za­
kończyła obliczanie głosów i, 

ustalona została kolejność 10 najlep­
szych sportowców polskich w roku 
1950, wyłoniło się nowe zadanie. Na 
leżało z 5.292 kuponów wybrać odpo­
wiedzi bezbłędne. Kuponów takich 
znalazło się 20.
Przysłali je: Bolesław Pruszyński, Zie­

lona Góra, 1 Maja 30, Zbigniew Zasoń, 
Ostrowiec, Orlicz-Dreszera 18, Krzysztof 
Kolczyński, Poznań, Wyspiańskiego 
14/11, Bogdan Ziemski, Warszawa, ol. 
Jerozolimskie 43, Wiesław Orłowski, 
Amichm (?) pod Warszawą, poczta Je­
ziorna, posesja Natansona.

Edmund Hepka, Gdańsk - Siedlce, 
Kartuska 39, Jan Szymaniak, Warszawa, 
Warecka 11, Ludwik Łaciak, Złotoryja, 
Stroma 7o, Zbigniew Sobótka (miejsco­
wość nie podana), Goraszewska 21 — 5, 
Stefan Kościelecki, Żnin, Śniadeckich 17, 
Stanisław ...pnik (nazwisko nieczytelne), 
Kościerzyna, Wybickiego 2, Stefan Pak- 
sa, Sopot, Wybickiego 33, Bogdan Ko 
rzeniowski, Pasłęk, woj. olsztyńskie, Sta 
lina 32, Henryk Kaczorek, Białogord, 
Żymierskiego 8, Leonard Reipold, Głow­
no, Wyspiańskiego 20, Jerzy Hałasa, 
Chełm Lubelski, Reformacka 7, Broni­
sław Nosal, Góra Śląska, woj. Wrocław, 
Bieruta 9, Zdzisław Wolczak, Socha­
czew, Osiedle Kolejowe nr 1.

Trzy odpowiedzi bezbłędne przysłał 
ob. Jon Szymaniak z Warszawy. Za 
dwie otrzyma on nagrody w postaci ksią 
żek, trzeci kupon przeznaczono do lo­
sowania roweru.

Czytelnicy nosi są czasem niepopraw­

ni. Mimo wielu apelów o wyraźne piso- 
,pie nazwisk nie tylko sportowców, ole i 
-własnych, spotykamy się z nazwiskami 
uczestników konkursu nie do odcyfro-

Jeden np. z 18 kandydatów do zdo­
bycia roweru ma końcówkę nazwiska 
„puik". Całe szczęście, że konkursowicz
nie zapomniał napisać trochę wyraźniej
imienia i adresu. Bo gdyby tak zrobił z
imieniem i adresem jak z nazwiskiem, 
mielibyśmy nie lada kłopot.

Ob. Stanisława .... puika z Kościerzy­
ny, zamieszkałego przy ul. Wybickiego 
2, prosimy o dokładne podanie swego na

Ob. Zbigniewa Sobótkę prosimy o do­
kładne podanie adresu. O to samo pro­
simy ob. Wiesława Orłowskiego, za­
mieszkałego w miejscowości nie do od­
czytania.

ną przewagę.

ności dość

Spotkamy ich nazwiska
każdym kuponie, ale w kolej- 
różnej. Kuponów z jednym

błędem — przestawienie kolejności tylko
jednego nazwiska lub umieszczenie na 
dziesiątym miejscu np. Reindlowej czy 
Jędrzejowskiej jest kilkadziesiąt na 1000

241 NAZWISK
Na pierwszym miejscu w drugiej set­

ce znajduje się weteran hokeja Wołkow- 
ski.

odpowiedzi.

FINISZ SZYBOWNIKA
Patrząc na zmiany od pierwszych dni 

konkursowych należy podkreślić wspa­
niały finisz Brzuski. Początkowo rekor­
dzista świata w szybownictwie znajdował 
się dość daleko. Mniej więcej od połowy 
okresu konkursowego Brzuska zaczął fi­
niszować i ostatecznie wylądował na 
14 miejscu.

Miejsca w następnych dziesiątkach 
zajęli: Od 21 do 30: Mach, Łomowski, 
Wójcik, Patyński, Toboła, Kocerka, Ko­
łeczek, Kalbarczyk, Weinberg, Olejni-

Od 31 do 40: Grzechowiak, Anioła, 
Sałyga, Góra, Kula, Marusarz Stanisław, 
Gracz, Rączewska, Dzikówna, Krzep-

Na liście sportowców, na których gło­
sowali nasi czytelnicy widzimy 241 na­
zwisk. Nie brak wśród nich ani jednego 
z wybitniejszych sportowców, ale są i ta-

tylko głosującemu.

CENIAJĄC na podstawie konkursu 
osiągnięcia naszych sportowców 

możemy dojść do przekonania, że najle­
piej spisywali się w roku ubiegłym lek­
koatleci i bokserzy. Wśród 20 czoło­
wych sportowców mają oni po czterech 
przedstawicieli.

Piłkarzy widzimy trzech, tenis repre­
zentują dwie osoby, szybownictwo — 
dwie, gimnastykę — 2, motocyklizm — 
jedna, kolarstwo — jedna, pływanie —

Nojwięcej lekkootletów notujemy tak­
że w drugiej setce. Jest ich aż 22 przy 
19 piłkarzach, 13 .pływakach i 9 bokse- | 
roch.

Puchar „Przeglądu Sportowego" 
dla najlepszego sportowca Polski

Wyniki konkursu 
na najlepszy 

artykuł gazetek

KONKURS na najlepszy arty 
kuł w gazetkach ściennych 

został zakończony. W wyniku gło 
sowania naszych czytelników zo­
stała ustalona kolejność najlep­
szych artykułów na wystawie ga 
setek ściennych. Najwięcej gło­
sów otrzymały następujące arty­
kuły:
1. Ideologia sportowców radziec­

kich (gazetka „Sport" — Za­
kładu szkolenia energetyki w 
Nysie).

2. Masowość, źródłem wspania­
łych sukcesów sportu ZSRR 
(gazetka ZKS Górnik — Ra­
dlin)

3. Współpraca sportowców pol­
skich i radzieckich (gazetka 
ZKS Ogniwo — Płock).

Tylko dwu czytelników wypeł­
niło kupony zgodnie z końcowym 
rezultatem konkursu. Są to: 
Olszewski Henryk (prosimy o po­
danie dokładnego adresu) oraz 
Sipkowska Hanna.

Między nich zostanie rozloso­
wana pierwsza i druga nagroda. 
Trzecią nagrodę otrzymuje Kur- 
niclci Andrzej, który kupon swój 
wypełnił, stawiając na drugim i 
trzecim miejscu artykuły z ga­
zetki Ogniwa płockiego.

6. Magdalena Bregulanka 
pkt. 26.692

7. Alfred Smoczyk 
pkt. 20.858

9. Gerard Cieślik 
pkt 10.122

10. Wacław Wrzesiński
pkt. 6.233

Wszystkie zdjęcia wykonał —
E. Franckowiak - API
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1 czołowych pięściach ta zmian
Jawne sędziowanie 
na mistrz. Europy

Bokserzy litrowi 

przed trzecią próbą
(KORESPONDENCJA WŁASNA — BUDAPESZT)

OWKS Lublin — CWKS.
Najbardziej interesuje

Pappa.

Floia K,
prowadzi w kl. M

s
rozpoczynają fimsz

Owie drażyny Wyferzeża
przad Imdnym zadaniem

Dominik bokserski Sksnda sędziowska 
as mecze bcScHorBlcie

I

3E20C-58K1 | 0le trudności z przeniesieniem się.
mi s « s/r i ■ r<niJ W tych warunkach oczekiwać należ) Stal • Ch} “ KOSSJSIZ (Cii} raczej porażki gdańskich „kolejarzy".

i Kobra® warszawscy 

chcq mieć drewniany tor

rundzie uległy im 15:30. || LIGA

czwórka kandydatów do i UGi w 11 lidze najsilniejsza 'drużyna 
W II lidze męskiej, która w niedzielą — CWKS wyjeżdża do Lublina. Nie są- 
bm. występuje znów z pełnym progra- | dzimy, aby lublinianie mogli zagrozić 

:m, ostatnia przegrana Kolejarza W-wa drużynie warszowskiej, nie mniej 
• Wrocławiu z AZS zaciemniła I tak ... . . . , ... . 't doić zawiłą sytuacją. nale?y sl« s^-ewac krlku zażartych
5o dwóch pierwszych miejsc, dających walk. Już w wadze muszej lublinianie 
rans do I ligi, kandydują obecnie 4 dru- mogą zdobyć punkty, gdyż Kukier ma 
ny ZS Kolejarz: Gdańsk, Toruń, W-wa i szonse wygania z Korgielem. W cięż- 
,n 

pewne wiadoma kolejność pierwszej sciański — Stec.
wórki. Teorotycznie największe szanse We Wrocławiu walczą lokalni rywa- 

dwa pierwsze miejsca mają kolejarze |e Gwardia — Stal, którzy dobrze zda- 
“.U”'"., “ Wh « l rfo-

azs Kraków — azs Wrocław (1S:3S). “Y0*1 punktów. Trudno przewidzieć, kto
Stał Sv>iętochłowice — Kolejarz W-wa wygra te derby lokalne.

57:«). Kolejarz bydgoski przyjmuje na swym
Kolejarz O.trów-Kolejar. Tor. r:nflu Budowlanych z Mysłowic. Druży.

si °i° ° * K'a’"”'* *ole 811 ® a ’ nQ pon^siy, będzie mioła szanse zdo- 

Jprócz pewnego zwycięstwa Kolejarza bycia pierwszych punktów.
wa—pozostałe trzy spotkania mogą za- W Poznaniu łódzki Włókniarz walczy 
ńczyć się sukcesem tak jednej jak I z Kolejarzem. Jeśli łodzianie Stang na 
■g.ej strony. ringu w pełnym składzie, z Marcinków-

po h.ili !, w■klm ' Trzesowskim, którzy oio wol.
ię błąd: AZS Wrocław powinien być na czyli w ostatnim meczu z CWKS w War 
niejscu piątym (zamiast szóstym) ze sto- szowie, to niev/qtpliwie wygrają spotka- 
unkiem punktów 6:5 (a nie 4:7), a Ko- nie w wysokim stosunku.

o7atvm7 z^m ' «mVm"ttownk!em Przypominamy, że mecze ligowe od- 
iunlctó»’ bywają się tylko w jednej kolejce, bez

•zer. spotkań rewanżowych, (kg)

Wszyscy chc^ zdobyć SPO
w gminś® Olszanka

X. w. 2-B-1523P
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Liezymy nieznane tafenty
w imbwyeh mistrz, jimiorów

Lekktatleci Mes&i Gwardii
starannie przygotowują sią do sezonu

W walce
o działacza
miejniy 
otwarte

JllSlforzy W WffaSH
lapis] przygotowani od seniorów

(nięwiadomo, czy będzie startowoł w 
kuli), Henkel na 80 m płotki (uzyskał 
5,8 sek.); Okoński — w skoku w dal 
(miał obecnie 6,30 — a w sezonie let­
nim 6,68) oraz w zwyż (170 cm). Spój­
nia posiądą też kilka utalentowanych 
juniorek, wśród których wyróżniają się 
Duńska (skacząca wzwyż 1-42 cm i po­
nad 5 m w dal), oraz Hennig (w dal — 
486 cm).

i

BaO haremy na slarde
Igrzysk Zimowych w Szklarskiej Porębie

Miedsoi krakowsko
przed wyprawą do hali poznańskiej

r, 7

PROGRAM ZAWODÓW
Uroczyste otwarcie Igrzysk odbędzie 

się w piątek (9 bm.) o godz. 9 rano. 
O godz. 10 rozpocznie się slalom-gigont 
dla starszych (II grupa — roczniki 1937 
i 1936) i równocześnie nastąpi stort do 
biegu zjazdowego dla młodszych (grupa 
I — roczniki 1939 i 1938).

Dia niestartujących przez cały czas 
będą się odbywały gry i zabawy na 
śniegu.

Po południu uczestnicy Igrzysk będą 
oglądali pokazy skoków narciarskich,

EBofbsSeBŚCB o sgptt

Wysoki poziom mistrzostw
na zawodach w Karpaczu

I

Studentki WF
wykonują 
zobowiązania

W AWF odbyty się zawody gimna­
styczne w klasie III dla I rocznika żeń­
skiego.

Na zowodach tych, 18 słuchaczek 1 
roku wykonało na 3 miesiące przed ter­
minem zobowiązanie zdobycia III klasy 
w gimnastyce.

Do przedterminowego wykonania zo­
bowiązania przyczyniła się w znacznej 
mierze wytężona praca trenerów; Karcz­
marczyka, Wisławy, Filipowicza i Ba­
rańskiego.

W zawodach zwyciężyła llwicka —*•  
97 pkt. przed Glaser — 96 pkt. i Bu- 
holc — 95 pkt.

Tenis stołowy
w Kielcach

przedstawicieli: Ministerstwa Oświaty, 
CUSZU, Zarządu Głównego ZMP i PZN.

Masowe gry i zabowy na śniegu prze­
prowadzi zespół nouczycieli oraz słucha­
cze Studium WF z Wrocławia.

Zgór.

W Tczewa®
zdobywają SPO
hu ladzie

[Brygada produkcyjna 
[sportowców w (khóskn 
! W ślad za zawodnikami sekcji pllkar-
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Czterech panów na śniegu 
bez sternika, wiosłuje.•• 

ądf Zakopane ni siiimi od Mistrzostw
(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

ZAKOPANE, w lutym
Weszli jeden za drugim do sali ja­

dalnej. Za chwilę pałaszowali już ko­
lację. Przez okna jadalni „Rusałka" 
widać było białą plamę łagodnego zbo­
cza Lipek, wyżej świeciły jasno gwiaz­
dy na granatowym tle nieba.

Nowi przybysze wzbudzili nieco za­
interesowania. Nie różnili się jed­
nak na oko wiele od tej całej młodzie­
ży „azetowskiej", która zjeżdżoła tu, 
do swego ośrodka na Żywczańskie w 
krótkich odstępach czasu na nowy tur­
nus. Wydawali się być tak samo sym-

patyczni, może tylko bordziej opano­
wani w ruchach i mniej hałaśliwi, w roz
mowie przy stole. I może jeszcze za­
obserwowałem jedną różnicę: po wypi­
ciu herbaty, która kończyła proste me­
nu kolacyjne, żaden z nich nie sięgnął 
po papierosa. Zajęli się ożywioną ale 
utrzymaną w półgłosie rozmową, z któ­
rej dobiegały od czasu do czasu tylko

MEDYCYNA WA]
urywane

— ft.Czuję, że mam porę w pier­
siach, pierwszy raz na deskach w sezo­
nie, a mięśnie pracują wcale, wcale...

Dalej rozmowa potoczyła się nam 
gładko. Wysłuchołem żalów i słusz­
nych, że tok mało piszę się w prasie 
o wioślorstwie, dowiedziałem się, że 
Kraków doczeka się wkrótce zimowego 
basenu wioślarskiego, usłyszałem 
wreszcie, jak ciężki jest trening wiośla­
rza, który troci często od pół do półto­
ra kilograma po każdym treningu.

— Mamy dobrą opiekę lekarską — 
pośpieszyli natychmiast, by mnie uspo­
koić.

Pierwsza pomoc
przy urazach narciarskich

t»t ARCIARSTWO, ten piękny i je- 
Lv den z najzdrowszych sportów, 

ma i ciemne strony; możliwości po­
wstawania odmrożeń, o czym już mó­
wiliśmy i stosunkowo duża możli­
wość uszkodzeń układu ruchowego w 
postaci: stłuczeń, naderwań mięśni, 
ścięgien i wiązadeł, skręceń stawów 
i co najgorsze złamań kości. Urazy 
te, powstają najczęściej u narciarzy 
początkujących, a zwłaszcza u tych, 
którym się wydaje, że już zjedli 
wszystkie narciarskie rozumy i „pu­
szczają się" na zjazdy, dostępne tyl­
ko dla sprawnych i wyszkolonych 
narciarzy.

Sprawa urazowości w narciarstwie, 
to sprawa nie błaha. Setki i tysiące 
„uszkodzonych" corocznie narciarzy, 
to tysiące cennych dni pracy, straco­
nych na leczenie. Słusznie też leka­
rze sportowi postanowili wraz z in­
struktorami, działaczami sportowymi 
i samymi narciarzami, omówić spra­
wę urazów narciarskich na naradzie, 
w czasie Zimowych Mistrzostw Pol­
ski Zrzeszeń Sportowych w Zakopa­
nem. Koniecznie bowiem trzeba zna­
leźć sposoby i środki dla zmniejsze­
nia liczby wypadków na nartach. Wy 
maga tego, Me tylko dobre imię tego 
wspaniałego sportu, ale i nasza pa­
ląca potrzeba rąk do pracy. Nie mo­
żemy pozwolić sobie na żadne mar­
notrawstwo.

Chociaż słuszną zasadą jest: lepiej 
zapobiegać niż leczyć, to jednak kaź 
dy narciarz powinien znać zasady 
niesienia pomocy doraźnej swemu to­
warzyszowi, jeśli ulegnie on wypad­
kowi. Bo niewątpliwie przy najwięk­
szych nawet środkach ostrożności, 
pewnej liczby urazów w narciarstwie 
nie da się uniknąć.

Największe urazy n narciarzy, 
zwłaszcza początkujących, to uszko­
dzenia wiązadeł stawów kolanowych 
i skokowych. Do ciężkich uszkodzeń 
należą złamania i to najczęściej ko­
ści podudzia.

Uszkodzenie stawu cechuje się prze 
de wszystkim jego silną bolesnością. 
Narciarz po upadku Me może stanąć 
na chorą kończynę i odczuwa silny 
ból w uszkodzonym stawie. Innego 
objawu — szybko narastającego o- 
brzęku — nie można stwierdzić na 
miejscu wypadku, wobec zakrycia 
ubiorem czy obuwiem.

W żadnym razie nie należy rozbie­

rać narciarza żeby się przekonać o 
rodzaju uszkodzenia. I tak bez zna­
jomości — i to dobrej — chirurgii 
kostnej, nie wiele będziemy wiedzieli, 
a w wielu wypadkach o rodzaju u- 
szkodzenia może powiedzieć dopiero 
aparat roentgena.

Łatwiej rozpoznać złamanie koń­
czyny. Złamana noga różM się prze­
ważnie od zdrowej swoim kształtem 
(nawet poprzez ubranie), wykazuje 
przy próbach poruszania nieprawi­
dłową ruchomość (np. między sta­
wem skokowym a kolanem) w miej­
scu gdzie zdrowa noga się nie poru­
sza, i przeważnie przy wszelkich pró­
bach ruchów,-ofiara wypadku odczu­
wa silny ból w miejscu złamania. 
Niekiedy można 1 nawet wyczuć lub 
-usłyszeć tarcie (chrobotanie) odła­
mów kości.

Czasem złamanie jest tak nieszczę­
śliwe, że odłam kości przebija skórę 
a nawet ubranie, co oczywiście jest 
już bardzo groźnym powikłaniem. 
Rozpowszechnione mniemanie, jako­
by możność poruszania palcami do­
wodziła o nieistnieniu złamania t od­
wrotnie, nie jest słuszne. Bardzo bo­
wiem często, ppęy złamanej kończy­
nie, można poruszać palcami a na­
wet używać kończyny mimo, że zła­
manie istnieje.

Zasadą niesienia pierwszej pomocy 
przy uszkodzeniu kończyny, a więc 
czy to ręki czy nogi, jest unierucho­
mienie jej bez zagłębiania się w roz­
ważania, czy mamy do czynienia ze 
skręceniem, czy stłuczeniom tylko, 
czy ze złamaniem. W żadnym wypad 
ku nie wolno, tym bardziej, że nie 
ma to żadnego sensu, i nie prowadzi 
do żadnego celu próbować jakiego­
kolwiek „nastawiania", czy „nadcią­
gania" uszkodzonej kończyny.

Unieruchomić nogę najlepiej za po­
mocą kijków narciarskich, lub przez 
przywiązanie jej, do nogi zdrowej, za 
pomocą szalika, pasków od nart, pa­
ska od spodni itp. Butów oczyuńście 
nie zdejmować w terenie.

Rękę, najlepiej unieruchomić przez 
przymocowanie do tułowia połą kurt­
ki, wiatrówki, swetrem itp.

Tak zaopatrzonego towarzysza — 
narciarza transportujemy do punktu, 
gdzie może mieć udzieloną dobrą po­
moc. Jak go transportować? O tym 
innym razem.

(Dr. M.)

ŁÓDŹ W ZAKOPANEM
— Zaczekaj z tą porą do lato, kie­

dy będziemy wsiadać do łodzi. Czy 
starczy a’ jej (na pewno pory) na wro­
cławską czwórkę?

Coś tam zaczęli mówić o Vereyu...
— Osada czwórki AZS Kraków. 

Uczniowie Vereya — zdradził mi wie­
czorem incognito przybyszów kierownik 
ośrodka AZS.

— Przyjechali do nos po kondycję. 
To wioślarze — sportonie. Nie palą, 
zobaczy pan, cały dzień spędzą na de­
skach, będą bić rekordy przy stole i 
chodzić z kurami spoć. Znać na nich 
rękę Vereya.

Mieszkam w bezpośrednim sąsiedz­
twie „Rusałki" i każdego ronka, skoro 
świt, budziło mnie dość głośne stukanie 
ciężkich narciarskich butów i nart o 
stopnie ganku. Wyglądałem przez okno 
i patrzyłem jak czwórka wioślarzy szy­
kowała się do odjazdu w góry. Wsta­
wali pierwsi, na obiad zjawiali się naj­
punktualniej, po tym znikali za drzwia­
mi swego pokoju i rozpoczynali zasłu­
żoną sjestą.

Spotykoliśmy się co wieczór przy ko­
lacji, a kiedy jadalnia pustoszała, wyj­
mowałem gazetę, niby czytałem, ale 
więcej to przysłuchiwałem się ich roz­
mowom.

SZUM FALI NA ŚNIEGU...
Stanowili osadę czwórki ze sterni­

kiem, w „Rusałce" byli bez sternika, któ 
ry został w Krakowie. Mieliśmy dopie­
ro pierwsze dni lutego i w Zokopanem 
aż szumiało wokół o zbliżających się 
zimowych igrzyskach zrzeszeń. Ci z ca­
łym spokojem wciąż rozprowialł o wo­
dzie i wiośle. Nie tylko przy stole w ja­

Zaprzyjaźniliśmy się.
Opowiadali, że największym ich ma­

rzeniem jest start w tegorocznych mi­
strzostwach Polski i spróbowanie sił z 
wytrawnym przeciwnikiem z Wrocławia. 
Dopuszczenie ich do mistrzostw ważyć 
się będzie przypuszczalnie na między- 
klubowych regatach, które zorganizuje 
Kraków w odpowiednim czasie.

Ubiegły sezon mieli pracowity, star­
towali bowiem w regatach jeszcze 1 paź 
dziemika, a ostatni raz na wodzie pły­
wali jeszcze w listopadzie, dwunastego.

— Nie można przerywać raptownie 
treningu wioślarskiego — tłumoczyli mi 
jak laikowi.

Po tym nastąpiła normalna (niestety 
nie zawsze i nie u wszystkich sportow­
ców stosowana) zaprawa zimowa: regu-, 
lorne uczęszczanie na gimnastykę wraz 
z lekkoatletami AZS w Krakowie. Zrze­
szenie udziela im troskliwej opieki.

Dotąd zajmował się nimi inż. Kosiń­
ski, teraz opiekować się będzie również 
i Verey. Będzie kierował ich zoprawą. 
Planują wyjechać na wodę jok nojwcześ 
niej, jak tylko się ociepli. Może jeszcze 
w marcu, a najpewniej to w kwietniu.

Czyż nie worto pisać o takich spor­
towcach — pomyślałem — jak kra­
kowska czwórka?! Mało jeszcze zna­
nych, nie mistrzach i osach. O takich
właśnie, którzy o starcie letnim na wo­
dzie myślą już w lutym na nartach, któ­
rzy pracują solidnie jesienią i urimą. 
Którzy cieszą się jok dzieci z prezentu 
(zimowy basen w Krakowie), którzy tę­
sknią do toru na wiele, wiele miesięcy 
przed pierwszym wyjazdem.

Czy AZS Wrocław znajdzie już w
tym sezonie niebezpiecznego
w czwórce krokowskiej — może to 
jeszcze wątpliwe.

dalni. Na Kondrotowej i Kasprowym na
pewno mówili o tym samym.
* Byli osadą młodą i niedoświadczoną,
ale zgraną, i wielce zaprzyjaźnioną. Czu
ło się to z każdego słowa.

Tacy co to potrafią wszyscy za jed­
nego i jeden za wszystkich walczyć o 
uzyskonie sukcesu.

Dowiedziałem się (mówili o tym tyl­
ko raz jeden), że wywalczyli pierwsze 
miejsce w zeszłorocznych mistrzo­
stwach Polski w wyścigu dla nowicju­
szy. Na torze w Łęgnowie pokonali wów 
czas 6 osad z całego kraju, i to w cu- 
gloch, bo aż o 3 długości.

— Szkoda, że czwórka AZS Wro­
cław nie ma rywala w kraju — wzdy­
chali z żalem prawie każdego wieczoru.

Fakt ten zdawał się martwić ich nie­
pomiernie, w żalu tym kryło się jednak 
wyraźnie coś nodto.

— Jakto — spytałem kiedyś — to 
czwórka wrocławska zdobywa mistrzo­
stwo bez walki?

— Już od dwóch lat — wyjaśnili 
natychmiast. — Przejeżdża trasę bez 
przeciwników. Taka zwykła formalność. 
Nie moją żadnego rywala.

Ale nie to jest woźne. Podejście do
sportu osady krakowskiej wydało mi się
godne podkreślenia i dlatego zdradzam
incognito młodych wioślarzy, którzy 
chodzą z kurami spoć i nie wiedzą co
to papieros.

LORENC Czesław, student oddziału 
lotniczego Politechniki krokow-

Tomas Romuald, student Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej.

Adamik Zdzisław, student Akademii 
Sztuk Plastycznych.

Teodorowicz Konstanty, również z 
Akademii Sztuk Plostycznych.

Nieobecny sternik nazywa się Mi­
chalski Zdzisław student architektury.

Bohdan Tomaszewski

0 tytuł mistrza świata w szachach
Międzynarodowy Związek Szachowy 

wyznaczył czechosłowackiego szachistę 
Opoczeńskiego na sędziego spotkania 
szachowego o mistrzostwo świata mię­
dzy Bottwinikiem i Bronszteinem (ZSRR). 
Spotkonie to rozpocznie się w Moskwie 
15 marca br. i składać się będzie z 24

Czy Hola Mirowska może awanso­
wać do hali sportowej? Z pierwszego 
wejrzenia —tok. Reszta, niestety, 

nie zależy już od sportowców.
Foto E. Franckowiak — API
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Misfrzosiwa Wojsku 
wyłoniły 
nieznane talenty

Zakopane, 7 lutego
TJODCZAS gdy w pokojach hotelo-
1 vych „Morskiego Oka" sztab wy­

konawczy Mistrzostw Zrzeszeń zapina 
przedostatnie guziki (niedawno ogląda­
łem efektowne makiety dekoracji Zako­
panego, które poustawiane na stole 
sprawiały wrażenie pięknych zobawek 
dziecinnych, a dziś już w tartakach 
ucichł pewno zgrzyt pił tnących wysokie 
świerki na maszty), w sztabach i kwate­
rach, zakopiańskich poszczególnych zrze 
szeń albo oblicza się wyniki przeprowa­
dzonych eliminacji, albo eliminacje się

Minione Mistrzostwa W. P. wyłoniły 
niejeden talent.

Szczególnie zadowolony był inż. Kal­
barczyk, który wybrał kilku nowych i 
jak twierdzi utalentowanych łyżwiarzy 
(przede wszystkim mówił o chor. Buta- 
nowiczu z lotnictwa).

— Lotnicy i marynarze dobrze czuli 
się na łyżwach z długimi ostrzami. Re­
prezentują b .dobry materiał fizyczny, 
są wytrzymali, a technikę jazdy nabiorą 
z czasem — opowiodoł Kalborczyk.

CWKS ukończył również eliminacje 
łyżwiarskie przed Mistrzostwami Zrze­
szeń. Stortowoło w nich 16 zawodników
i 6 zawodniczek.----  - ----

Zwyciężył Kalbarczyk—217,39 pkt. 
przed Rytterem — 222,08, młodziutkim 
i uzdolnionym Rawskim — 222,74 i 
Lewandowskim II — 226,97.

Eliminacje kobiece przyniosły pierw­
sze miejsce 15-letniej Baudouin — 
135,90 pkt. przed Sutyńską i Kalbar- 
czykową.

Kalbarczyk uzyskał na 5000 m nie­
zły czas — 9:50,6, choć twierdzi, że 
stać go jeszcze na dużo lepszy.

Narciarze AZS wyłonili również gru­
pę swych kolegów z Rumunii, by razem 
przejść ostatni szlif formy przed Igrzy-

Z akademików w biegu eliminacyj­
nym no 16 km. najlepszy okazał się Kę 
dryna (Zak.), który uzyskał na nośnym 
śniegu — 1:08, 32. Dolsze miejsca za­
jęli: Bednorz (Zak.) — 1:10,01, Ma­
kowski (AWF W-wa) — 1:10,56 i Grycz 
z Olsztyna — 1:11,29. Startowało ogó­
łem 33 narciarzy.

W biegu dla kobiet (8 km) pierwsze 
miejsce zajęła Stramkówna (Gdańsk) — 
57,58 przed Włamowską (Wrocław) i 
Stylińską (AWF).

Spor! lordów

Uy OGŁOSZONYM w Londyn*!  
programie Komunistycznej 

Partii Wielkiej Brytana jest 
dla osób związanych ze sportem 
bardzo ciekawy fragmencik, który 
poniżej cytujemy:

rezultacie poprawy warun­
ków mieszkaniowych i podniesie­
nia stopy życiowej nastąpi polep­
szenie stanu zdrowia mas ludo­
wych W celu dalszego podnosze­
nia stanu zdrowotnego narodu 
zwiększona zostanie liczba pla­
ców sportowych i stadionów, ba­
senów pływackich i innych urzą­
dzeń, umożliwiających zdrowy od 
poczynek".
Konieczność budowy urządzeń 

sportowych w Anglii wydawać się 
może komuś czymś zupełnie nie­
prawdopodobnym. Jakto, Wielka 
Brytania, której superasy zdobywa 
ły tak często złote olimpijskie me­
dale, Anglia, której wody Tamizy 
noszą rok rocznie wspaniale lodzie 
i waleczną załogę Cambridge i Ox- 
ford? Ta Anglia nie ma dostatecz­
nej ilości urządzeń sportowych i 
jest to tak poważnym brakiem, że 
postępowa partia w swym progra­
mie podkreślać musi konieczność 
budowy stadionów.

A jednak właśnie sport angielski, 
sport w niektórych gałęziach nie­
zwykle efektowny i rekordowy, jest 
najbardziej chyba elitarnym spor­
tem na świecie. Jest on własnością 
klasy posiadającej władzę w Wiel­
kiej Brytanii. Boiska sportowe bu­
dowane są w arystokratycznych 
szkołach typu Eton i na uczelniach, 
do których dostęp mają wybrańcy 
losu. Polityka obecnego prezesa 
Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego, członka arystokratyczne­
go klubu „Achilles Club", lorda 
Burghley, jeszcze bardziej zwęziła 
uliczkę, którą płynie błękitny (jak 
krew tych sportowców) strumień 
wyczynowców.

Do drużyn reprezentacyjnych wy 
lapuje się jeszcze kolorowe prrły 
kolonii zamorskich. Ale robotnik 
angielski może co najwyżej przyglą 
dać się tym świAnym widowiskom, 
płacąc ciężko zarobionymi pie­
niędzmi za niezbyt dobre miejsoe 
na stadionach swej ojczyzny.

Takie jest prawdziwe usportowię 
nie. Anglii, błyszczące z wierzchu 
i smutne w środku. (et)

JATtasS IPrutknsiaskI 3)

Opowieść sportowa
Drzewa rosły o 6 (słownie sześć) metrów od boiska, które pięknie wy­

równane i ziejące czterema jomami przygotowanymi dla bramek, cze­
kało już od dwu tygodni na uroczyste otwarcie.

Felek starał się już o pozwolenie w powiecie, nie pomogło, napisał 
więc do województwa, do Wrocławia, ale kiedy przyszła wreszcie lako­
niczna odpowiedź — nie, napisał do Worszawy, — Warszowa na pewno 
załatwi - zapewniał chłopaków, którzy trenowali z zapałem bez bramek. 
Boisko było dla nich tym droższe, że zdobyto je po ciężkiej walce z miej­
scowymi krowami.

Krowy niechciały się zgodzić, a miały po swojej stronie samego wójta 
Szczęśliwie, który niedawno zmienił się na przewodniczącego Rady Gmin­
nej, ale nie zmienił swego stosunku do sportu. Felek był jeszcze młodym 
obywatelem wiejskim i używał argumentów:

— Sprawność fizyczna to zdrowie obywatela. Sport pomogą w wy­
dajności pracy...

A na to wójt:
— Krowom potrzebna jest nie wydajność tylko wydójność! Piłka 

nożna? Niech się wezmą do ręcznej piły, trzeba dach naprawić. Kopać 
tę skórę? A jak trzeba kartofle kopać to nikogo nie ma. Niech się stara 
męczy! Ten sport do niczego dobrego nie doprowadzi.

Kiedy jeszcze Jacek Piecuch podczas gimnastyki zwichnął nogę i rnu­
siał położyć się do łóżka, na wsi zowrzało.

— Trzeba skończyć z tą głupotą. Chłopców nam pozabija albo po­
kaleczy. Nie chcemy tego nauczyciela! Niech wraca skąd przyszedł!

Felek nie załamał się. To łatwo tak napisać w jednym zdaniu — nie 
załamał, się... ale ile biedak rnusiał znieść. Gdyby nie to, że rozumiał

najdokładniej co znoczy sport dla wsi, dla tych krzepkich, zdrowych, cle 
niezgrabnych, nieelastycznych chłopców, niesprawnych i nieruchawych. 
Ich ojcowie byli mocni, ale przygarbieni, o zapadłych klatkach piersio­
wych i przygasłych oczach, tego należało tym młodym oszczędzić, a po­
za tym sport rozszerzy im horyzonty, wzbogoci ich chłopską, zdrową cle
jednostronną pomysłowość — zresztą niedługo się sami przekonacie,
bo teraz nie będziemy się zajmowali mechaniczną propagandą sportu 
na wsi. Wracamy do losu.

Tym razem do lasu biurokracji. W jakim gąszczu nieprzebytym, w jo- 
kiej puszczy dziewiczej, w jakich czarnych ostępach biurokratycznych 
zabłądził list Feliksa Gołąba, skoro dopiero po trzech tygodniach, na 
trzy dni przed świętem pierwszomajowym przyszła z Warszawy odpo­
wiedź w sprawie 6 (słownie sześciu) drzewek rosnących o 6 (słownie 
sześć) metrów od wyżej wymienionego obiektu. Odpowiedź była pozy­
tywna. Udzielono zezwolenia na sprowadzenie sześciu drzewek dla LZS-u 
w Szczęśliwicach pod Wrocławiem z... Olsztyna.

Szczęśliwickie topole szumioły ze śmiechu liśćmi, dęby trzepotały z 
uciechy gałęziami, a Felek biegł na pocztę nadać odwołanie. Wyjaśniał 
jeszcze raz o co chodzi, że to parę drzewek o porę metrów, że po prostu 
nie opłaci się z drugiego końca Polski itd. itd.

Chłopcy zaczynali trening sztafety cztery razy sto. Trenowały dwie 
sztofety i na stórcie pierwszej stała Jagusia Śmiechów z pałeczką szta­
fetową w mocnej dłoni.

Zmiany były bardzo niezręczne, nieprecyzyjne, nerwowe i chaotyczne 
i dlotego sztafeta wsi Szczęśliwice przypominała do złudzenia polską 
sztafetę reprezentacyjną.

Kiedy Felek wrócił na boisko, Jagusia runęła ze startu. Felek patrzył 
i oczom nie wierzył. W ciągu poru tygodni Jagusia zrobiła oszałamiają­
ce postępy.

— To jakiś niesamowity talent — mruczał Gołąb. Dziewczyna biegła 
długim męskim krokiem i niepotrzebnie zatrzymując się nagle na set­
nym metrze podoła partnerowi pałeczkę.

Spojrzało na Felka i uśmiechnęła się. Odpowiedział uśmiechem. Ale 
obserwował ją bacznie. Nie była nawet specjalnie zadyszana. Stumetrów- 
ka nie zmęczyła jej.

— Na dwieście metrów, jeszcze w tym roku, zdobędzie mistrzostwo 
•Polski — pomyślał Felek.

Po roz pierwszy wspomniał smagłą twórz Baśki, i ogromną sylwetkę 
Jasia. Po raz pierwszy od dwuch miesięcy. — Widocznie aż tak praco-' 
wałem — pomyślał z podziwem. Podziwioł sam siebie:-• Ale w tym,; Wy-! 
padku wybaczmy mu. Ta ósemka sprinterów, która trenuje teraz na 
niedokończonym boisku, to naprawdę jego osobista zosługa. Zasługa 
jego ambicji, kwalifikacji, charakteru. A muszę zdradzić, jeszcze pewną 
tajemnicę. Ktoś z tej ósemki zdobędzie w sierpniu mistrzostwo Polski. 
Gdyby redaktor Mróz wiedział kto, zrobiłby z tego sensacyjny artykuł.

Pozostaje jeszcze tylko sprowa Baśki. Coś tu się. nie zgadzo.' Felek, 
podobno kochoł się w niej, a teraz od dwuch miesięcy nawet o niej nie 
pomyślał? Coś tu nie klapuje.

Owszem. Klopuje. Felek bardzo lubił Baśkę. Jasio ją kochoł i jemu 
więc jakoś wypadało ją kochać (jeszcze jeden mecz z Jasiem), później 
tak się przyzwyczaił do tej myśli, źe sam w to uwierzył. Dopiero ha od­
ległość zrozumiał Felek, że tęskni zo Baśką tak jok, zą Jasiem, , że; 
tęsknoto ta jest przyjemno, źe oni. tak samo tęsknią za nim i że spotka-’ 
nie ich będzie na pewno bardzo radosne.

Natomiast stale bardzo tęsknił za Jagusią, która przecież mieszkała 
w sąsiedniej chacie. Tęsknił mocno i boleśnie. Prżęcież chyba w Jagusi 
sję nie kochoł.

Jak w takim czymś można się kochać? W kożdym razie trzeba do 
Baśki napisać! Nie można jej zostawić w takiej nieświadomości. Dziew­
czyna liczy na jego miłość, wierność, a on tęskni — śmieszne — za 
Jagusią, którą, każdej chwili może wywołać z chałupy. Jutro nopisze. 
Ale jutro był pożar, a pojutrze otwarcie boiska.

Felek Gołąb nie napisał.
(D. c. n.)


